Rok VIII 


PRZEDPŁATA : 


Miesięcznie w ekspedycji ,565 zł 
Z odnoszeniem i w agencjach 2,65 „, 
Na poczcie, już z odnoszeniem +. 2,89 ,, 
Kwartalnie w ekspedycji * i 185 y 
Na poczcie, już z odnoszaniem . 8,67 .. 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania numerów bez zwrotu części 
kwoty abonamentowej. 


OGŁOSZENIA: 


na”4 stronie 6 łam.”od wiersza "mm,. lub jego 
miejsca 16 gr., na 3 str. 80 gr., na 2 str. 60 gr. 
Dia W. M. Gdeńska te same liczby w gulde- 
nach.  Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o 
20 proc. drożej. Ogł. z innych krajów płatne 
tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
— — — — się nie gwarantuje. — — — — 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Nr. 43 


Wtorek: Eleonory p. 
Sroda. Popielec. 


Słońca wschód 7.10 zachód 17,19. 
Księżyca wschód 7.20 zach, 17.02a 


Przewodnik 
wyborczy. 


Słyszymy stale z ust naszych Czytelni- 
ków skargi, iż nie mogą się zorjentować 
w tej masie list wyborczych 1 jest dość 
dużo takich, którzy: się chcą wstrzymać 
od głosowania właśnie z powodu trud- 
ności, {spowodowanych obfitością partji 
i pertyjek. 

Raz już podawaliśmy wskazówki dosta- 
teczne w celu znalezienia drogi wyjścia zte- 
go zamętu partyjnego, dzieląc listy wybor- 
cze na sześć gatunków i wyliczając numery 
w zestawieniu gatunkowem, ale widać 
Czytelnicy nasi albo nie zrozumieli do- 
kładnie naszego zestawienia, albo zbyt 
pobieżnie je czytali, lub wreszcie w owej 
chwili przywiązywali zbyt małą wartość 
do naszych wyjaśnień i wskutek tego 
niedoceniania zniszczyli ów numer na 
szej gazety. 

Dziś chcemy jeszcze raz posłużyć Czy- 
telnikom naszym, aby wiedzieli dokład- 
nie na podstawie naszych nowych wy- 
jaśałeń, kto za jaką listą stoi, gdy znają 
jej numer. Tym razem nie dzielimy też 
list na sześć gatunków zasadniczych, a 
trzymamy się jedynie numerów list po- 
szczególnych. 

A zatem : 

Numery 1 i 30 — to listy obecnie rzą- 
-  dzącej „sanacji“ i jej popleczników. 

Na terenie byłych zaborów rosyjskiego 
i austrjackiego idzie lista nr. l (w 
Małopolsce po części też nr. 30). Czo- 
łowym kandydatem Msty nr. 1 jest p. 
wicepremjer Bartel, który swego czasu 
głosował przeciwko zawarciu konkor- 
datu z Kościołem katolickim, Dalej 
umieszczeni na tej liście najróżniejsi 
masoni, żydzi I najgorszego gatunku 
lewicowcy, jak np. Sanojca,obok paru 
polskich książąt, którzy w naiwności 
swej poszli w służbę obecnie nam, miłoś- 
ciwie panującej „sanacji“. 

Nr. 30 na terenie 
kiego, to rodzoniuteńki braciszek n=ru. 
1, ale ponieważ nie Śmiiano podać 
dojrzalszemu społeczeństwu naszemu 
listy tak okropnie nie dobranej. pod- 
sunięto u nas właśnie nr. 30. Na tej 
liście flgurantem czołowym jest obszar- 
nik p. Donimirski z Lysomie w pow. 
toruńskim, który nieświadomie chyba 
dopomaga radykalizować Polskę. Trud- 
no bowiem uwierzyć, aby tacy pano 
wie, jak Donimirscy, Połczyńscy, Szuł- 
drzyńscy itp. szli w jednym zaprzęgu 
z Chwastkami, Nowickimi, Sanojcami, 
Brylam!, Dąbskimi, Polakiewiczami i 
innymi tego rodzaju figurami. : 

Numery 2, 16 i 34 — to socjaliści miej- 
scy, czyli międzynarodówka, zależna 
gd komendy zagranicznej masońsko- 


żydowskiej. 

Numery 8, 10, 12 1 14 — to to samo, 
tylko to są socjaliści wiejscy — nie 
miejscy. 


Numery 4, 5, 17, 27, 31 1 88 — to po 
dzieleni na różne partyjki żydzi, (choć 
pewni jesteśmy, że przy wyborach ży- 
dzi się połączą na jednej liście. 

Numery 6, 8, 19, 22, 26 I 28 — to róż- 
ne kierunki Ukraińców -i listy te nic 
nas nie obchodzą na Zachodzie. 

Numer 7 — to lista N.P.R. tak zwanej 
prawicy, która tylko naterenie naszym 
ma jakieś widoki, poza terenami za- 
chodniemi jestto lista bez znaczenia, 


b. zaboru prus- | 


lPolska otwiera swe granic 


| 


| misjach wyborczych, 


wysiedlonym Litwinom. - 


Demarche Polski w poselstwie litewskiem w Rydze. 


rządy prawa i sprawiedliwości, 


e kontrola narodu nad groszem publiez- 


nym, 

naprawa całej naszej podatkowości, 

rozważna i mądra gospodarka w irtere- 
ste wszystkich warstw narodu, 


RYGA. Polsk! charge d'affaires p. Michał |sulowie polscy w Rydze, Królewcu i in» |koniec panoszenia i rozpierania się ży- 


Łubieński przybył dzisiaj do poselstwa |nych miastach wzdłuż granicy polsko- 
litewskiego i zwrócił uwagę charge | litewskiej, udzielali Litwinom wysiedlonym 
d'effatres Litwy p. Krauzuriesowi na fakt! z Polski wiz, zezwalających im na powrót 
niekorzystania przez Litwinów wydalonych w granice państwa polskiego. Dotychczas 
z Polski z ostatniego rozporządzenia żaden z wysiedlonych Litwinów nie sko- 
ministra spraw zagranicznych o powrocie |rzystał z prawa otrzymania tej wizy i do 
do Polski, Jeszcze w styczniu rb. minister Polsk! nie powrócił. 

Zaleski wydał rozporządzenie, aby kon- ' 


Nowe trudności w rokowaniach gospodarczych 
z Niemcami. 


BERLIN. „Boersen - Kurier“, organ | wić wogóle rokowania, które, jak dotych- 
demokratycznych sfer przemysłowych, czas, okazują znaczne postępy. Wyraża 
omawia dziś w dłuższym artykule trudno- |on nadzieję, że rząd polski ze względu 
ści rokówań gospodarczych z Polską. na korzyści obu Stron, zdecyduje się na 
W zwią?ku z sytuacją, wytworzoną toz- cofałęcie ostatniego rozporządzeni: co do 
porządzeriem rządu polskiego -a wałory- "waloryzacji ceł i cen maksymalnych I 
zacji ceł, które — zdaniem autora — jest domaga się jednak równocześnie od rządu 
zarządzeniem, mającem na celu wywarcie niemieckiego, aby ze swej strony poczynił 
nacisku na Niemcy, autor ubolewa, że Polsce ustępstwa w dziedzinie importu 
nowe te rozporządzenie może uniemożli- płodów rolniczych do Niemiec. 


Order „Orła Białego” dla króla Bułgarii. 


Poseł Baranowski na zamku w Sofji. 
SOFJA. W- sobotę król przyjął na|garskiemu insygnia orderu Orła Blałego, 
specjalnej audjencji posła polskiego Ba-|nadanego mu przez Prezydenta Rzeczy- 
ranowskiego, który wręczył królowi buł-' pospolitej Polskiej, 


& > [| = 
Gorliwi wyborcy niemieccy. 
Masowe reklamacje o niezamieszczenie w spisach. 
KATOWICE. Jak donosi „Oberschle- set zamierza wytoczyć sprawę do urzę- 
sischer Kurier“, kilka tysięcy niemieckich | dującej w Bytomiu komisji opinjodawczej 
wyborców przeprowadziło skutecznie re- |dla spraw przynależności państwowej na 
klamecję swoich praw wyborczych w ko- | Górnym Słąsku, a to z powodu zakwest= 
Nadto około 1000 |jonowania ich przynależności państwowej 
wyborców - Niemców wniosło skargi do | polskiej. 

Sądu Najwyższego w Warszawie, a kilka- 


Na cześć nuncjusza msgr. Marmaggi. 


Przyjęcie u ambasadora Skrzyńskiego. 

RZYM. W dniu dzisiejszym ambasa- | msgr. Marmaggi ego. W rozmowie z ko- 
dor Rzeczypospolitej Polskiej przy Waty-|respondentem PAT, nuncjusz Marmaggi 
kanie, Skrzyński, wydał przyjęcie na cześć |ośwladczył, że przyjedzie do Warszawy 
nowego nuncjusza apostolsklego w Polsce! w piereszym tygodniu marca. 


Polska nie chce zatargów z Litwą 


Oświadczenie posła” Stetsona. 

NOWY JORK. W prasie amerykańskiej | Pos. Stetson oświadczył kategorycznie, że 
ukazał się wywiad przybyłego na urlop|Polska nie tylko nie dąży do konfliktu 
posła Stanów Zjednoczonych w Polsce,|z Litwą, ale, że nawet niema takiej 
p. Johna Stetsona. Wywiad ten wywołał | kwestii polsko - litewskiej, która nie mo- 
doskonałe wrażenie, zarówno w ocpinjijgłaby być załatwiona w drodze poko- 
publicznej, jak i na giełdzie nowojorskiej. | jowej. 


Numery 11, 15, 21, 29 itd, — to listy, |znany każdemu u nas marszałek Senatu 
o których pisać wcale nie warto, gdyż | Wojciech Trąmpczyński, osabistość ze 
nie posładają żadnych widoków ma |stali i człowiek nieustraszony, oraz nie- 
przeprowadzenie choćby jednego posła. | zależny, którego za ladajakie obietnice 

Numer 25 — to zjednoczenie „Piasta* |kupić nie można. Znany jako Szczery 
z tesztą pozostałych w ChD: członków. | patrjota i dobry syn Kościoła katolickiego, 
Pozestaję numer 24 — składający się |daje on nazwiskiem swojem gwarancję, 

ze Związku Ludowo Narodowego, czę |iż lista numeru 24-go, to 

ści Chrześcijańsktch Rolników, Narodo- |zwycięstwo Kościoła katolickiego w 


wej Organizacji Kobiet Katolickich 1 in-| Polsce, 
nych organizacji. naród polski gospodarzem u słebie w 
Na czele listy nr. 24 stol zasłużony I| kraju, 


dów w Polsce, 
koniec groźby rabunku cudzej własności, 
koniec rozszalałego partyjnictwa, 
koniec rozpasania sekciarstwa, 
koniec lęku o życie I mienie w Polsce! 

Kto zatem pragnie, aby skończyła się 
w Polsce niepewność, a zapanowało pra- 
wo i sprawiedliwość, kto chce, aby ży- 
dostwo nie zapanowało nad nami, kto 
chce, aby Niemcy się u nas nie zamie- 
nili w panów naszych, kto wreszcie 
chce panowania rellgji katolickiej w kra- 
ju tak katolickim jak Polska, ten musi 
koniecznie głosować na listę 

Nr. 241!! 

Na tę listę padnie też niewątpliwie 
najwięcej głosów, gdyż mamy w Polsce 
jeszcze dosyć Polaków i katolików! 

Kto czyta jednak pisma „sanacyjne”, 
jak n. p. „Epokę*, „Głos Nadwiślański“, 
„Głos Wąbrzeski*, „Dziennik Poznański'* 
{ dalsze nowotwory, wyrosłe w celach 
tylko wyborczych, ten musi sądzić, że 
nr. 24 nie ściągnie na siebie prawie 
żadnego głosu, a wszystko pójdzie za 
30-tką, jako sanacyjną. Próżne gadania! 
Naszych dojrzałych wyborców nie weź- 
mie na takich Kulerskich, Nowickich, 
Chwastków, ani nawet na Donimirskich, 
Połczyńskich, Stammów, baronów Ler- 
chenfeldów itp., a co dopiero na takich 
Brejskich lub Zemków. Szkoda zabiegów 
I kosztów! 


Reforma rolna w państwach 
sukcesyfnych przed trybunałem 
rozjemczym w Lausanne. 


Trybunał rozjemczy w Lausanne roz- 
fpatrywał w tych dniach elekawą sprawę 
|dotyczącą sporu obywatela węgierskiego, 
hr. Hadika-Barkoczy' ego z rządem cze- 
skosłowackim. Wyrok trybunału rozjem- 
|czego w tej sprawie posiada nader do- 
|niosłe znaczenie, bowiem przyzaaje on 
rządowi czeskosłowackiemu prawo prze- 
prowadzania reformy rolnej również na 
tych majątkach, które stanowią własność 
obywateli państw obcych. : 
| Do rozprawy sądowej w Lausanne 
doszło na skutek zażalenia hr. Hadłka- 
Barkoczy'ego, który w Swoim czasie 
zgłosił protest przeciwko wyznaczeniu przez 
rząd czeskosłowacki administracji przy- 
| masowej w jego majątkach, podlegających 
ustawie o reformie rolnej. Równocześnie 
zażądał hr. Hadik-Barkoczy, by sąd roz- 
jemczy do czasu powzięcia ostatecznej 
decyzji w tej sprawie podjął kroki w 
kierunku zapewnienia zagranicznym oby- 
e; ochrony ich majątków, przezna- 


czonych na parcelacię, 

Interesów czeskosłowackich bronili 
przed Trybunałem Rozjemczym w Lau- 
sanae znany prawnik, profesor dr. Hobza 
w Pradze ! profesor Jese z Paryża. Obaj 
obrońcy dowodzili w swych przemówie- 
niach, że rozpatrywanie spraw, pozosta- 
jących w związku z reformą rolną, nie 
należy do kompetencji trybunału rozjem- 
czego, bowiem kwestja ta jest wewnętrz- 
nem zagadnieniem Czechosłowacji, która 
nie może zgodzić się na to, by ktokol- 


wiek nazewnątrz mieszał się do Rzy de Z R EEE ET, R Mk WE — TWO W spraw 
wewnętrznych. Jest to _ tembardziej 
niedopuszczalne, iż mieszanie się Try- 
bunału Rozjemczego do tej sprawy mo- 
głoby być w myśl art. 250-go traktatu 
Trianońskiego jedynie wówczas możliwe, 
jeśliby udowodniono, że przy wykony- 
waniu ustawy o reformie rolnej postę- 
powano w stosunku do hr. Hadika go- 
rzej, niż w stosunku do Innych obywateli 
ziemskich, i to dlatego, że był poddanym: 
węgierskim. 

Przedstawiciele Czechosłowacji w Lau- 
sanne z łatwością dowiedli, że nie po- 
dobnego w danym wypadka nie miało 
miejsca, a dlatego Trybunał rozjemczy 
nie miał prawa podejmować  jakichkol- 
wiek kroków celem ochrony interesów 
skarżącego. Trybunał rozjemczy uznał 
też tezę czeskosłowacką i stanął na sta- 
nowisku, że reforma rolna jest wewnętrzną 
Sprawą Czechosłowacji. Równocześnie 
Trybunał wyraził swe uznanie dla samej 
ideji reformy rolnej, posładającej nader 
donłosłe znaczenie społeczne i polityczne. 

Decyzja Trybunału Rozjemczego, umo- 
żliwiająca przeprowadzenie reformy rol 
nej nietylko w majątkach hrabiego Ha- 
dlka, lecz we wszystkich pozostałych 
majątkach, należących do obcokrajowców, 
poslada pierwszorzędne znaczenie mię 
dzynarodowe. Chodzi bowiem o to, że 
po wojnie państwa sukcesyjne napoty- 
kały przy wykonywaniu ustawy o refor- 
mie rolnej na licznę trudności, mające 
swe źródło w fakcie, 1ż cały szereg ma» 
jątków ziemskich należy do obywateli 
państw obcych, którzy wszelkiem! środ- 
kami i przy pomocy najrozmaitszych 
instytucji międzynarodowych stale usiłują 
zapobiec wykonywaniu reformy rolnej. 


Głośaa kampanja lorda Rotbermere 
zmierzała zresztą do tego samego celu, 
Obecnie podobne akcje zgóry będą 


musłały być skazane na niepowodzenie, 
gdyż na forum międzynarodowem przy- 
znano, że wykonanie ustawy o reformie 
rolnej jest wewnętrzną sprawą danego 
państwa, | że nikt nie ma prawa do 
sprawy tej się mieszać. Przy tem uprzy 
żomnić sobie należy, że dla większości 
państw sukcesyjnych przeprowadzenie 
reformy rolnej jest koniecznością życiową, 
bowiem na niej opiera się ich cała po- 
lityka socjalno-agrarna, która oczywiście 
straciłaby eałe swe znaczenie, o ile par- 
celacji nie miałyby podlegać majątki, 
należące do obywateli państw obcych, 
Dzięki wyrokowi trybunału rozjemcze- 
go w Lausanne, wszystkie państwa mogą 
obecnie kontynuować prace około wyko 
nania ustawy o reformie rolnej. Z dru- 
giej strony orzeczenie trybunału rozjem- 
czego usunie deflnitywnie te wszystkie 
tarcia, które dotychczas uniemożliwiały 
zgodne współżycie pomiędzy poszczegól 
nemi państwami Europy środkowej. 


SPRAWY POLSKIE. 


Dekret prasowy obowiązuje. 

Warszawa. W dn, 18. bm. Sąd 
Najwyższy na ogólnem zgromadzeniu 
rozważał budzącą powszechne zaintereso- 
wanie kwestję, czy dekret prasowy obo- 
wiązuje nadal, pomimo uchylającej go 
uchwały sejmowej. Zródłem rozważania 
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była skarga „Sasacyjna redaktora pisma 

„Pocztowiec” p. Szczurka, skazanego 
przez sąd w 2 Instancjach za nieumiesz- 
czenie Sprostowania nieścisłości, zawar- 
tych w ogłoszonym w tem piśmie arty- 
kule. W skardze kasacyjnej p. Szczurek 
żądał uchylenia skaznjącego wyroku, po- 
wołując się na to, iż dekret prasowy 
jako uchylony przez Sejm nie ma mocy | 
obowiązującej. Sąd najwyższy po cało- | 
dziennych rozprawach i naradzie uznał, | 
iż aczkolwiek uchylająca dekret „uchwała 
Sejmu zapadła, to jednak nie stała się 
ona prawomocną wobec nieogłoszenia 
jej w Dzienniku Ustaw, w danej zaś 
sprawie zachodzi konflikt między Sejmem 
i rządem, do rozstrzygania którego Sąd 
Najwyższy nie uznaje się za instancję 
kompetentną. Praktycznie rzecz biorąc, 
uchwała powyższa oznacza, 
prasuwy zachowuje nadal moc obowią- 
zującą. 

Przyjęcie u posła polskiego 

w Londynie. 

Londyn, Poseł Skirmunt wydał w 
piątek wielkie przyjęcie dla przedstawi- 
cieli dosloniacji. sfer urzędowych 1 to- 
warzyskich. 

Podczas przyjęcia część muzyczną wy- 
pełniła pani Wanda Landowska, dając 
recital starej muzyki polskiej 1 obcej na 
klawicymbaie t fortepianie. 


Gazy dt a ozna a en mają 
prekonywać wyborców 
w Wilnie. 
Z Wilna: 


Dała 17 bm. odbył się w sali Kato- 
lickiego domu ludowego wiec Zjedno- 
czenia stowarzyszeń kobiecych, podczas 
którego zwolennicy listy Nr. 1 zastosowali 
po raz pierwszy w Wilnie gazy gryząco- 
łzawiące w walce wyborczej. Próba 
zerwania w ten sposób wiecu jednak silę 
nie udała, gdyż, pomimo iż jedna z osób 
zemdlała, wiec po otwarciu okien trwał 
nadal ; przemawiała b. senatorka Szebe- 
kówna. 


Węgiel ma podrożeć ? 
Warszawa. „Kurjer Poranny* 
notuje pogłoskę, że przemysłowcy wę- 
glowi noszą słę z zamiarem podniesienia 

cen na węgiel. 

Dziennik zwraca uwagę, na okollcz- 
ność, że cena węgla dla wielu gałęzi 
życia gospodarczego posłada bardzo po- 
ważne znaczenie dla kosztów produkcji, 
a co zatem idzie podniesienie ceny węgia 
automatycznie poclągnęłohy za sobą 
podniesienie cen na cały szereg Innych 
artykułów. 


ZAGRANICA. 


Msgr. Marmaggi u Ojca św. 
Rzym. Papież przyjął nowego nun- 
cjusza % Polsce Msgr, Marmaggi. 


Święto 10-lecia niepodległości 
Litwy. 
Odczyt po.polsku przez radjo. 
Kowno. Święto 10-lecia niepodległo- 
Śc! Litwy mlalo neogół przebieg spokoj- 
ny i uroczysty. Budynki rządowe były 
rzęsiście oświetlone. Ulicami miasta prze- 
ciągnął pochód, którego uczestnicy nie- 
li transparenty z napisami; „Wilno jest 


iż dekret | 


1928 r 


Każda Polka jest 


| 


równouprawnioną 
z mężczyzną! 


| A zatem powinna głosować na tą liste, która jej | 


A tą listą jest katolicko-narodowa 


najpewniej poręcza 
Prawa żony — Prawa matki? 


a | 


. 24 


LONDYN. „Manchester Guardian“ za 
mieszcza długi artykuł o Wilnie. 
mienne jest, 
do Wilna. 


które, zdaniem jego, 


Zna- nazwać 
że dziennik ten przyznaje bardzo dawno na łamach „Guardiana* 
wreszcie bezpodstawność pretensji Litwy | rie 


„Manchester Guardian“ w sprawie wileńskiej, 


najwięcej wybujała imagiracja nie może 
etnograficznle litewskiem. Już 


było tak wyraźnie wypowiedzianej 


nawet | Loninii na ten tem?t, 


Pogłoski niemieckie. 


BERLIN. Ajencja „Ost Express“ do- Wałdernarasa w sprawie rokowań z Polską, 
nosi z Warszawy w związku z konferen- | zamierza wywrzeć na Litwę nowy nacisk. 
cją marszałka Piłsudskiego z ministrem | Podjęcie bezpośrednich rokowań pomię- 


Zaleskim 
wschodniego M, S. Z., 


i kierownikiem departamentu | dzy Polską a Litwą ma, 
p. Hołówką, że |spondenta 


zdaniem kore- 


ajencji, małe widoki powo- 


rząd polski niezadowolony z pesymizmu ' dzenia, 


Czego spodziewają się w Sowietach 
po Waldemarasie. 


MOSKWA. „Wieczern. Moskwa*, 
sząc o dziesięcioleciu 


pi- | dziewa, 
niepodległości skiego premjera p. Waldemarasa, 
Litwy, zaznacza, że konflikt polsko-litewski | dojdzie do wypadków, 


że zawdzięczając taktowi litew- 
nie 
które mogłyby 


wytwarza zuaczne naprężenie atmosfery |stanowić wielkie niebezpieczeństwo dla 


politycznej. Dziennik 


jednak się spo-|całej Europy. 


naszem sercem, „Niech żyje Litwa z 
Kłajpedą i Wilnem“, 

Przez radjostację wygłoszono odczyt w 
języku polskim specjalnie dla Wileńsz- 
czyzny. W uroczystościach zwracała uwa- 


gę nieobecność przedstawicieli prasy za- 


granicznej, którzy nie otrzymali zapro- 
szenia, 
Kowno. Z okazj! 10-iecia niepodle 


głości Litwy prezydent Smetona I prem- 
jer Waldemaras zostali udekorowani or- 
derami Giedymina I-ej klasy. Order otrzy- 
mało również wielu urzędników i ofi 
cerów. 
W przededniu doniosłych 
zmian? 

Berlin. Prasa niemiecka twierdzi na 
podstawie wiadomości, uzyskanych od 
korespondentów pism niemieckich w Mo- 
skwie, iż Rosja sowiecka zaejduje się w 
swej polityce gospodarczej. W radzie ko 
misarzy ludowych zwyciężyć miał kieru- 
nek, którego zwolennicy;uznają koniecz- 
ność skłerowania sowieckiej polityki go- 
spodarczej na tory, zbliżone do ogólnie 
przyjętych zasad życia gospodarczego. 

Komunikat Rządu. 

Berlin. W wyniku kllkugodzinnych 

narad gabinetu Rzeszy wydano komuni- 


kat oflcjalny, w którym rząd Rzeszy 
oświadcza, że przedłożył partjom pro 
gram załatwiania konieczności rządowych 
I przykłada wielką wagę do zupełnego 
przeprowadzenia tegoż. Po uchwaleniu 
tego programu rząd zgodzi się na roz- 
wiązanie parlamentu i poczynił odpo- 
wiednie przygotowania, aby umożliwić 
wybory najpóźniej w druglej połowie 
maja. Rząd domaga się, aby termin ten 
mie został przekroczony. 

Zatarg w niemieckim przemy” 

śle metalurgicznym. 

Berlin. Zatarg w przemyśle meta- 
lurgicznym Niemiec przybiera coraz 
ostrzejsze rozmiary, mimo akcji pośred- 
niczej ministerjaum pracy Rzeszy. Zwią- 
zek pracodawców przemysłu maszynowe- 
go w okręgu Monachjum Glatzbach wy- 
mówił wszystkim robotnikom pracę po- 
cząwszy od' 4 marca. Dyrekcja zakładów 
lotniczych „Zeppelina“ we Friedrichsha- 
fen zapowiedziała pozbawienia pracy 
wszystkich robotników z dulem 25 lu- 
tego. 

W kołach robotniczych uważają po: 
wyższe za chęć wywarcia nacisku na 
rzesze robotnicze i zmuszenia ich do 
ustępstw, 


JULJUSZ VERNE. 
W płomieniach 
indyjskiego buntu. 


2) 

Twarz jego przypominała  pięk- 
ny typ maharattów, szczególnie blaskiem 
czarnych jego oczu zawsze ożywionych, 
ale pięknych rysów jego rasy trudno 
byłoby dopatrzyć się pod śladami opsy, 
która pokryła mu twarz. 

Człowiek ten jeszcze w sile wieku, 
był gibki a silny. Znak szczególniejszy : 
brakowało mu jednego palca u lewej 
ręki. Włosy miał farbowane na czerwo 
no, chodził prawie na pół nagi, bez o 
buwia, na głowie turban, ledwie okryty 
lichą kolorową koszulką wełnlaną, pa- 
skiem przepasaną. Na piersiach jego 
widać było symbo! dwóch pierwiastków 
mitologji indyjskiej, tworzącego i nisz- 
czącego, głowę lwa czwartego wcielenia 
Wisznu, troje oczu i symboliczny trójząb 
srogiego Sziwy. 

W Auruogabad po ulicach, a szcze- 
gólnie po tych lichszych zaułkach, gdzie 
przemieszkują tłumy  kosmopoiityczne 
niskich warstw widoczne było wielkie 
wzruszenie, łatwo dające się wytłómaczyć. 
Tam to tłumy rolly się przed ruderami, 
które im służyły za mieszkania, Męt- 


czyźni, kobiety, dzieci, starcy Europej- 


czycy czy © |ezycy czy krajowcy, żołnierze z tegimen- 
tów królewskich czy reglmentów krajow- 
ców, żebracy różnego rodzaju, wieśniacy 
okoliczni, wszystko to spotykało się, 
gwarzyło, giestykulowało, dowodziło, roz- 
myślając nad możebnością pozyskania 
nagrody, obiecanej przez rząd. | przed 
kołem loteryjnem, które wyciąga wielkie 
losy na dwa tysiące funtów szterlingów, 
wzruszenie nie byłoby większe. Możaa 
nawet dodać, że tym razem nikogo nie 
było, któryby nie miał szansy wyciągnię- nię- 
cia dobrego numeru, którym była g 
Dandu-Panta. Szczególniejszego wpraw- 
dzie potrzeba było szczęścia i szczegól- 
nej też odwagi, by ująć naboba. 

Fakir widocznie sam jedea pomiędzy 
wszystkimi, którego nie wabiła nadzieja 
pozyskania nagrody, przesuwał się po- 
między tłumami, zatrzymywał czasem, 
nadsłuchując co mówiono, jak człowiek, 
który mógłby z tego coś skorzystać. Ale 
nie mięszał się wcale do gadaniny ani 
jednych ant drugich, a jeżeli usta jego 
milczały, to zato uszy I oczy wcale nie 
wypoczywały. 

— Dwa tysiące za odkrycie naboba ! 
— wołał jeden, wznosząc zaciśnięte pięści 
ku niebu. 

— Nie za odkrycie, ale za pochwy- 
cenie, — odrzekł inny, to wielka 
różnica. 

— W istocie to człowiek, który nie 


łatwo da się pochwycić, 
bronić się będzie zajadle. 

— A czyż nie mówiono tu kiedyś, że 
umarł na febrę w Nepalu ? 

— Nic w tem nie ma prawdy ! Chytry 
Dandu-Pant chciał ogłosić się za umar- 
łego, by tem bezpieczniej mógł żyć! 

— Chodziły nawet pogłoski, jakoby 
go pogrzebano w jego obozie na granicy. 

— Fałszywe grzebanie, żeby zwieść. 

Fakir słuchał bez najmniejszego zna- 
ku wzruszenia opowiadania tego ostat 
a |nlego zdarzenia. Jednakowoż czoło jego 
zmarszczyło się mimowolnie, gdy usły- 
szał Hindusa najbardziej ożywionego w 
grupie, do której się przyłączył, opowia- 
dającego następujące szczegóły, szczegó- 
ły tak dokładne, że niepodobna, by były 
nieprawdziwe : 

— To jest pewne, — mówił Hindus, 
— że bogacz w r. 1859 schronił się z 
bratem swoim Balao Rao 1 exradżą z 
Gondy, Debi-Bux-Singh, na po!u u pod- 
nóża gór Nepalu. Tam natarci zbliska 
przez wojsko angielskie, wszyscy trzej 
postanowili przejść granicę indochińską. 
Otóż nim ją przeszli, nabob i dwaj jego 
towarzysze, ażeby lepiej uwierzytelnić 
pogłoskę o swej Śmierci, urządzili sami 
obrzęd pogrzebowy, ale na pogrzebie 
tym pochowano jedynie palec lewej ręki 
każdego, które obcięli sobie podczaś ża- 
łobnego obrządku, 


a pochwycony 


— Skądże ty to wiesz ? zapyta 
jeden ze słuchaczy Hindusa, który opo 
władał z taką pewnością. 

— Byłem obecny przy pogrzebie, 
odrzekł Hindus. — Żołnierze Dandu Panta 
wzięli mnie w niewołę, z której dopiero 
po sześciu miesiącach ledwo  zdołałem 
uciec. 

Podczas kledy Hindus opowiadał tak 
stanowczo, fakir nie spuszczał go z oka, 
Błyskawicą  zaiskrzyły mu się oczy, 
schował przezornie rękę skaleczoną pod 
wełniane łachmany, które pokrywały mu 
plerś. Słuchał nie mówiąc ani słowa, 
ale wargi jego drżały odkrywając zaciś- 
nięte zęby. 

— A więc ty znasz naboba ? — py- 
tano byłego niewolnika Dandu Panta. 

— Tak jest, — odrzekł Hindus. 

— I poznałbyś go niezawodnie, gdyby 
przypadek zbliżył was do siebie ? 

Tak dobrze, jak poznaję sam 


siebie. 

— Ah, to masz szanse do zarobienia 
dwu tysięcy funtów, — odparł jeden ze 
słuchaczy ze źle ukrytą zawiścią. 

— Może... odpowiedział Hindus, 
— jeżeli prawda, że bogacz był .o tyle 
nierozsądnym narażać się, zbliżając się 
aż do prowincji Bombaj, co jednakże 
zdaje mi się nieprawdopodobnem. 

— A cóżby on tu robit? 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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w tym przedmiocie przez odnośnych b. 
prezesów regencyjnych. Zakłady fryżjers- 
kie  golarskie nowootwierane winny od- 
powiadać wszystkim bez wyjątku przepi- 
som niniejszego rozporządzenia. Zakłady 
już istniejące winny być doprowadzone 
do stanu, wymaganego powyższemi prze 
pisami w ciągu 3 miesięcy od daty ogło- 
szenia rozporządzenia; w przeciwnym 
wypadku będą zamknięte do czasu usu- 
nięcia zauważonych braków sanitarnych. 
W wyjątkowych przypadkach Wojewoda 
na wniosek władz administracyjnych I. 
Instancji może zezwolić na czasowe ist- 
nienie takich zakładów fryzjerskich I go- 
larskich, które nie odpowiadają wszyst- 
kim warunkom, wymienionym w $ 1 ni- 
niejszego rozporządzeuła. 


Pelplin. (Rozprawa przed Izbą Karną 
w Starogardzie o zniewagę.) W środę, 
15 bm. odbyła się przed Izbą Karną w 
Starogardzie, jako instancją odwoławczą, 
rozprawa przeciwko byłemu naczelnikowi 
poczty w Pelplinie, obecnemu inspekto- 
rowi ruchu poczty w Grudziądzu, p, 
Aleksandrowi Stoszce | jego żonie o 
zniewagę, wyrządzoną w dniu 11 wrze- 
śnla 1926 r. na ulicy ks. red. Chudziń- 
skiemu w Pelplinie. Nadmienić należy, 
że nazwisko p. Stoszki stało się i tak 
głośne, a pamięć o niem pozostanie 
długo u mieszkańców Pelplina, a to z 
powodu jego awantarowania się w Ra- 
dzie gminnej, do której należał, i później 
przy wyborach do tejże. W pierwszej 
instancji w Sądzie ławniczym w Tczewie 
oskarżeni zostali na trzy, względnie dwa 
tygodnie więzienia. Na rozprawę do 
Izby Karnej w Starogardzie stawił się 
tylko oskarżony, podczas gdy oskarżona 
dostarczyła Świadectwo lekarskie, orzeka- 
jące, żecierpi na sllny rostrój nerwowy, 
a obecnie znajduje się ona, jak wyjaśnił 
oskarżony, w zakładzie dla umysłowo 
chorych w  Kocborowie. Na prośby 
zgodził się ks. Chudziński, jako oskarży= 
ciel uboczny, ze względu na skutki kary 
więziennej dla oskarżonego na eofnięcie 
swego wniosku o ukaranie, przebaczając 
mu zarazem krzywdę, wyrządzoną przez 
zniewagę na ulicy. Oskarżony zobowiązał 
się ze swej strony ogłosić przeproszenie 
publicznie w „Pielgrzymie”, „Gońcu Po- 
morskim" w Tczewie, w „Gońcu Nadwi- 
ślańskim* w Grudziądzu | „Głosie Ro- 
botnika* w Toruniu, a nadto złożyć 
oflarę pieniężną na cele dobroczynne, 
wskazane. przez ks. Chudzińskiego. Sąd 
ogłosił wyrok, skazujący oskarżonego na 
30 zł, oskarżoną na 20 zł, grzywny i 
ponoszenie połowy kosztów sądowych, dru- 
gą połowę kosztów poniesie Skarb Pań- 
stwa. (a 

— (Z targu.) Na ostatalm targa, z 
dnia 18 bm., płacono następujące ceny : 
prosiąta za parę 38—60 zł. masło za 
funt 2,60 —2,80 zł. jaja za mendel 2,60 
—8,00 zł. mięso wieprzowe : brzuchowina 
1,40 zł. karbonada 1,40 zł. słonina za 
funt 1,60 zł. nogi wieprzowe za funt 
80 gr. słekanka zu funt 1,50—1,60 zł. 
mięso wołowe za funt 80 gr.—1,20 zł 
cielęcina za funt 1,10—1,20 zł., skopowina 
za funt 1,20—1,30 zł. *klszka za funt 
1,00—1,80 zł. smalec za funt 2,80 zł. 
łój za funt 1,80 zł. indyczki żywe za 
funt 1,30 zł. indyczki zabite za funt 1,40 
zł. świeże flądry za funt 80—90 gr. wę- 
dzone flądry za funt 2,00 zł. Świeże 
śledzie za funt 30—70 gr. szprotki za 
funt 1,00 zł. cebula za funt 30—35 gr. 
jabłka za funt 50—70 gr. jabłka za miarkę 
1,00 zł. kapusta za główkę 30—50 gr. 
buraczki za funt 15 gr. (a) 

Pawłowo. (Zabawa.) Szkoła rolni- 
cza w Pawłowie urządziła w sobotę, 'dnia 
ll-go lutego zabawę taneczną poprze- 
dzoną przedstawieniem _amatorskiem. 
Uczniowie szkoły odegrali komedję 
„Szkoda wąsów“ przez L. A, Danuszew- 
skiego. Całość przedstawienia udała się 
doskonale. Goście, których była liczna 
ilość, byll zachwyceni tak grą amatorów, 
jak I śliczną scenerją. Po przedstawieniu 
porozlokowali się goście po ubikacjach 
luternatu, przeznaczonych tego wieczora 
celem zabawowym. Na sali, udekoro- 
wanej uroczyście girlandami, bawlono 
się wesoło 1 ochoczo przy dźwiękach 
orkiestry p. Kozłowskiego z Chojnic. 
Wyprowadzony mazur przez p. naucz. 
Szulca z Chojnic stanowił niby punkt kul- 
minacyjny tańców. 


Z WOJEWÓDZTWA. 
CHOJNICE, dnia 21 lutego 1928r. 


— Do Panów Prezesów T. C.L. 
Województwa Poznańskiego, Po- 
morskiego i Śląskiego. Dochodzą 
mnie posłuchy, że tu i owdzie w bibljo- 
tekach i w czytelniach wywiesza się 
odezwy wyborcze. — 

Towarzystwo Czytelni Ludowych stało 
dotąd zawsze poza wszelką polityką. 

Jedynym celem organizacji naszej jest 
uświadamianie i kształcenie całego spo- 
ieczeństwa ; wciąganie T. C. L, we wir 
walk politycznych byłoby rzeczą nieucz- 
ciwą t przyniosłoby organizacji, a tem 
samem | społeczeństwu szkody nieobli- 
czalne. 

Wobsc tego zakazuję wywieszania 
odezw wyborczych, z jaktejbądźkolwiek 
strony pochodzące, w bibljotekach, w 
czytelniach i Uniwersytetach Ludowych, 

Szanownych Panów Prezesów proszę 
o ścisłe przestrzeganie tego zakazu w 
Imię dobra oświaty. s 

(—) Ks. Anatoni Ludwiczak 
Zarząd T, C. L, 


— Miejscowa „Lutnia“ urządziła 
wczoraj w lokalu p. Węsierskiego dla 
członków i kilku gości wieczorek towa- 
rzyski, 

Po wspólnym posiłku wśród humoru 
| śmiechu rozpoczęła się wesoła zabawa, 

Wśród śpiewów I tańców bawlono slę 
harmonijnie do późnej godziny. 


— Z sali sądowej. Bolesław Jaż 
dżewski i Motylński, z Dziemłan osk. 
o stawianie oporu urzędnikowi Post. Pol. 
Państw., powołanemu do wykonywania 
swych obowiązków. Zasądzeni zostali na 
grzywnę po 100 zł, a wrazie nieściągal- 
ności nastąpi kara więzienia po 10 dni. 

Augustyn Zmuda Trzebiatowski, ojcięc 
oraz Augustyn ! Józef Zmuda Trzebiatowscy 
synowie jego, z Brzozowa, osk. I. oto, że 
w Brzozowie pod grośbą zniewolił stra- 
żuika celnego do zaniechania czynności 
urzędowej, mianowicie pościgu za osk. 
1 i Il, którzy nielegalnie przekroczył! 
granicę polsko-niemiecką, osk. drugi i 
trzeci o to, że nielegalnie przekroczyli 
granicę, zostali zasądzeni Augustyn 
Zmuda Trzebiatowski, ojciec na 20 zł. 
grzywny, a wrazie niezapłacenia 5 dni 
więzienia, młodszy syn Augustyn dwa 
1azy na naganę, Józef, drugi Syn, raz 
na naganę. 

— Spryciarze dramat w 7 aktach, 
pełnych przygód — to najnowszy film, 
w którym występuje Buck Jones, wspa- 
miały, młody kowboy, król sensacjonistów 
amerykańskich. Kino Nowości kręci 
wspomniany fiim we wtorek | środę, 21 
i 22 bm. 

— Nowe przepisy sanitarne dla 
zakładów (fryzjerskich i golar- 
skich. Wyszło nowe rozporządzenie 
policyjne z daia 20 12 27 r. o przepi- 
sach sanitarnych dla zakładów fryzjer- 
skich I golarskich, 

Rozporządzenie odnośne winno być 
umieszczone w każdym zakładzie fryzjer- 
skim i golarskim na miejscu dostępnem 
! widocznem. $ 2 tegoż rozporządzenia 
brzmi : 

Zakłady fryzjerskie ! golarskie winny 
mieć następujące urządzenie wewnętrzne: 

1) meble gładkie niewyścielane, dające 
się łatwo zmywać, 

2) umywalnie z wodą bieżącą. 

3) szalki do przechowywania instru- 
mentów, 

4) szafą na ubrania pracujących 1 
wieszadła dla klijentów, 

5) szafkę do przechowywania czystej 
bielizny z zapasem bielizny w do- 
statecznej Ilości, a mianowicie na 
każdego zatrudnionego w zakładzie 
pracownika winno być w zapasie, 
nie licząc będących w danej chwili 
w użyciu. 

a) jedno prześcieradło, 

b) trzy ręczniki, 

c) sześć serwetek, 

d) jeden fartuch lub kurtka biała, 

6) skrzynię szczelnie zamykaną na 
brudną bielizne. 

7) szczelnie zamykaną 
włosy i inne odpadki. 

8) Pore wodae w dostatecznej 


Rozmowa Stresemanna 
z Titulescum. 


że wczoraj nastąpiło spotkanie między 
Stresemannem | Titulescum. Sekretarjat 
niemieckiego mialstra spraw zagranicz- 
nych w komunikacie pisze, że rumuński 
miaister spraw zagranicznych, Titulescu 
odwiedził wczoraj w St. Martinie Stre- 
semanna, W toku rozmowy obaj mini- 
strowie mówili o kwestjach, które doty- 
czyły ich państw. 
Nowy poseł angielski 
w Berlinie. 

Londyn, (Radjo). Korespondent 
dyplomatyczny „Daily Telegraphu* do- 
nosj, że poselstwo anglelskie w Berlinie 
zostanie prawdopodobnie zajęte przez 
posła brytyjskiego w  Madrycle, Horace 
Rumbałlna. 

Jako możliwych kandydatów wyiiczają 
również zastępców dyplomatycznych w 
Rzymie, Brukseli i Pekinie. 


W Moskwie nie będzie kartek 
na artykuły spożywcze. 
Moskwa (Radjo), Moskiewska pół- 
urzędowa agentura telegraficzna donosi, 
że wiadomość o zaprowadzeniu kartek 
na artykuły spożywcze w Moskwie jest 
niezgodaa z prawdą. 


Układ francusko - hiszpański. 

Paryż, (Radjo.) Jak z Madrytu do- 
noszą, podpisano wczoraj nowy statut 
o Tangerze. W francuskich kołach dy- 
plomatycznych jednakże twierdzą, że 
ugoda niebawem nastąpi. Przy końcu 
debatowano najwięcej nad kwesiją czasu 
obowiązywania statutu. Obecny układ 
między Francją i Hiszpanją jest uzupeł- 
aleaiem dawniejszego statutu. Teraz 


troll obecnego statutu, 
może być dopiero podpisany. 


12 bm, odbyła się na sali pana Szulca 
uroczysta akademja, poświęcona ku ucz- 
czeniu 6-:ł0 letalej rocznicy wstąpienia 
na stolicę Apostolską Jego Swlątobiwoścl 
miłościwie nam panującego papleża XI. 
W przepełnionej publicznością katolicką 
saH, rozpoczęto akademję odśpiewaniem 
pleśni : „Kto stę w opiekę.* Poczem na- 
stąpiła deklamacja,„W hołdzie Papieżowi”. 
Po odśpiewaniu przez miejscowe kółko 
śplewackie pieśni na dwa głosy „Stwórco 
my Twoje stworzenia”, ks. proboszcz 
Czapiewsk! wygłosił przemówienie oko- 
lieznościowe. Na zakończenie uroczysto 
ści wniósł ks. proboszcz trzykrotny okrzyk 
„Jego Swłątobliwość, Papież Pius XI, 
alech nam żyje". Uroczystość miała nz- 
strój nader poważny i odpowiadający 
chwili. 


z odnowieniem przedpłaty 
na naszą gazetę na mlesige 
marzec. Listowi przyjmują 
przedpłatę tylko do 25 bm. 


Śliwice, pow. tucholski. (Ku czci 
Ojca św.) Miejscowość nasza bardzo 
uroczyście obchodziła 6-letnią rocznicę 
koronacji Ojca św. Plusa XI, Wszystkie 
miejscowe towarzystwa zebrały się ze 
sztandarami przed szkoła, skąd z orkie- 
strą Stow. Młodzieży na czele, pochodem 
udano słę do kościoła na nabożeństwo. 
W południę orkiestra Stow. Młodzieży 
koncertowała przed plebanją. Wieczorem 
odbył się pochód z pochodniami i ockie- 
strą. W sali Bankowej odbyła się aka- 
demja papieska, urozmaicona koncertem, 
deklamacjami i Śpiewami, a ponadto 
pięknem przemówieniem ks. proboszcza 
Felchnerowskiego. (c) 


Kościerzyna. (Wieczna adoracja.) 
W niedzielę rozpoczęła się tu w naszym 
kościele wieczna adoracja. 

O godz, pół do 10 odbyło się uroczyste 
nabożeństwo z wystawieniem Przenajśw. 
Sakramentu, celebrowane przez ks. Le- 
wandowskiego, kazanie wygłosił ks, prob. 
Krysiński, 

ienia kośslelne wykonał na głosy 
chór mieszany „Halka“, który dzięki nie- 
zmordowanej pracy jej dyrygenta, pana 


na śmiecie, 


9) wycleraczkę do nóg przy drzwiach 
wejściowych. 


10) wywieszony na ścianie napis:| Uznanie i podziękowanie należy się| Lewandowskiego, zajmuje wśród ka- 
„Uprasza się nie pluć na podłogę“. | Państwu Dyr. Piechocińskim, szan. kole- | szubskich kółek śpiewackich jedno z po- 
$ 8. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 


gjum, jak i uczalom tegoż zakładu za 
położone starania około uświetnienia tej 
zabawy. 
Swornegacie. 
wydane uprzednio | Ojca św. Plusa 


ważniejszych miejsc. 

Bzowo, pow. Świecki. (Smutny ko- 
niec zabawy). Coraz częściej słyszy się 
o bójkach aa zabawach tanecznych, po- 
wstałych niejednokrotate z zbyt bła- 


w życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Pomorskiego, 
jednocześnie tracą moc obowiązującą 


oś . 
(Akademja ku czci 
wszystkie zarządzenia, 


XI.) W niedzielę dola 


i 


|| 
| 


| 


| 
| 


"Najnowsze wiadomości. 


(Informacje własne.) 


Katastrofa samolotowa. 
Paryż, (Radjo), Jak „Matia“ z St. 


Pa ryż, (Radjo.) -„Journai* donosi, | Rafael się dowiaduje, spadł wczoraj pod- 


czas ćwiczeń samolot marynarki. 4 osoby, 
znajdujące się w kabłnie samolotu, zc- 
stały ciężko poranione, wypadkowi śmier- 
telnemu nikt nie uległ. 
Rada ministrów w Madrycie. 
Madryt, (Radjo.) Wczoraj odbyło 
się w Madrycie posiedzenie Rady mini- 
strów, na którem m. in. mówiono o 
pomyślnem zakończeniu rokowań zFrancją. 


W Lizbonie znaleziono bomby. 


Lizbona (Radjo). Ministerstwo spr. 
wewnętrznych donosi, że policja znalazła 
w ubikacjach pracowników kolejowych 
w, Bareiro bomby, wskutek czego aresz- 
towano kilku agitatorów, należących do 
najskrajniejszych partji.;, 

$ ofiar wskutek zatonięcia 

okrętu. 

Oslo, (Radjo.) Dziś w nocy zatonął 
na północ od Hangesund parowiec nor- 
weski „Norge*. 

Parowiec tonął tak szybko, że nle 
zdołano nawet pospuszczać łodzi ratan- 
kowych. 5 osób znalazło śmierć i to 
kapitan, 3 pasażerów i 1 więzień, zame 
knięty w jednej z kajut. 

Otwarcie targów w Londynie 
i Birmingham. 

Londyn, (Radjo). Wczoraj nastąpiło 
otwarcie targów tegorocznych w Londynie 
i Birmingham, 

Para królewska zwiedzi dziś część lon- 
dyńską, a w czwartek uda się do Bir- 
mingham. 

Zderzenie się parowców. 

Szanghaj, (Kadjo). W nocy z $0- 
boty na niedzielę w Chin Klang zderzył 
slę parowiec chiński „Hsin Ta Ming“ 


mają jeszcze Aaglja | Italja prawo kon-|z parowcem japońskim „Atsutamon”, Jak 
poczem układ | donoszą, skutkiem zderzenia utonęło 300 


Chińczyków. 


chych przyczyn. Do bójki doszło I w 
naszej miejscowości, na odbywającej się 
tu zabawie. Bójka ta przybrała znacz- 
ne rozimlary, rozmalte narzędzia, a w 
znacznej części noże odgrywały tu wiel- 
ką rolę. Jeden z młodzieńców został 
przez rozwydrzonych łobuzów tak znacz: 


nie pokłuty nożami, że wskutek tego 
wkrótce zmarł. (c) 
Gruczno, pow świecki. (Nowe sto- 


warzyszenie), Odbyło się tu zebranie or- 
ganizacyjne, na którem założono „Koło 
Miłośników Sceny*, Przy udziale 30 
osób stosowne referaty wygłosili przy- 
byli z Bydgoszczy pp. Popka i Bielski. 
Ukonstytuował się zarząd Koła, Na pre- 
zesa wybrano p. Kopkowskiego, na se: 
kretarkę p. Szczecińską, skarbnika p. 
Ktzyżanowskiego, (ej 
Terespole, pow. Świecki, (Wśród 
wojaków.) Na walnem zebraniu miejsco- 
wego Tow. Powst. i Wojaków ukonsty- 
tuował się nowy zarząd, Skład tego two- 
rzą: pp. Ludwik Sławecki — prezes, Lö- 
wi — zastępca, Sadowski — komendant 
Złętak — zastępca, Rerzkowski — se- 
kretarz, Grodzki — skarbnik, Licżnerski 
— referent oświatowy. (c) 
Łążek, pow. świecki. (Wieczorek 
szkoły), Staraniem miejscowego klerow 
nika szkoły, p. Kuppera, przy pomocy 
nauczycielki p. Bezuchówny urządzono 
na sali p. J. Mielewskiego wieczorek fa- 
milijny, Dziatwa szkolna odegrała ku 
ogólnemu zadowoleniu dwie sztuczki pt. 
„Wacio nauczycielem“ I „Dwie Marysie“ 
Całość wieczorku pięknie się udała — 
ku ogólnemu zadowoleniu uczestników 
zapełniających salę, (c) 
Tezew. (Zgon ofiary nieszczęścia.) 
Konduktor Przybiszewski z Toryniu, który 
w Smętowie uległ nieszczęściu, tracąc 
obie nogi i prawą rękę, zmarł z powodu 
utracenia krwi w tutejszym szpitalu św, 
Wincentego. Żona | dwoje małych dzieci 
opłakują śmierć żywiciela. d) 
— Pewna młodsza robotnica w tutejszej 
fabryce wyrobów metalowych pokaleczyła 
sobie rękę tak, że musiano ją odstawić 
do szpitala. © 
= (Stan wody w Wiśle.) Woda w Wiśle 
w Tczewie w dalszym ciągu idzie wgórę 
i zalała już łąki przed wałem. Poziom 
w ostataiej nocy doszedł do 4,50 mtr. (d) 
— (Ceny targowe.) Na ostatnim targu, 
dnia 18 bm., płacono następujące ceny : 
za funt masła 2,80—3,00 zł, mendel aj 
2,90—3,50 zł, wieprzowina 1,30—1,60 zł, 
wołowina 1,20—1,40 zł, skopowina 1,10— 
1,30 zł, cielęcina 0,90—1,20 zł, smalec 
2,40—2,50 zł, karbonada 1,50—1,60 zł 
kura sztuka 3,00—5,00 zł, parę zabitych 


CHOJNICE 


dnia 22 lutego 14328 r. 


gołębi 2,00 zł, szprotki 90 gr, twarog |lat znajdowało się w Nowym Porcie, a |! rezolucje w sprawach zawodowych i in- 


50 groszy, słonina świeża 1,60 —1,70 zł, 
szczupaki 1,60 zł, liny 1,50 zł, leszcze 


jostatnio jako dobrze rozwinięta i wpra- | 
|cowana placówka 
80 gr, blałe ryby 60 gr, okonki 90 gr, Gdyni. 


przenłosło się do 


Kredyty na 


budowę gmachu | 


nych, związanych z życiem pracowników 


miejskich. 
Lwów. (Krwawy ślub.) W Pasiekach _ 


marchew 15 gr, kapusta 20 gr, brukiew obserwatorjum SĄ już przyznane, tylko, pod Lwowem do orszaku (ślubnego przy 
10 gr, kwiaty 1,00—1,80 zł, ser Q,80— |że jakoś ze strony czynników zaintereso- | łączył się znajomy panny młodej, niejaki 


1,80 zł, świeże śledzie 50 gr, jabłka 60— 
86 gr, cebula 30 groszy, kartoile centnar 
6,50—7,00 zł. (d) 


Kartuzy. (Wiec Bloku mniejszości na- | obserwatorjum morskłego,tej placówki nie- 


rodowych.) Zebranie przedwyborcze „Blo. 
ku mniejszości narodowych“ odbyło się 
tu w środę, dnia 15 bm. w „Hotelu Cen- 
tralnym* przy udziale 66 uczestników. 
Zebraniu przewodniczył p. Ulrich. Jako 
pierwszy zabrał głos zaprzaniec niejakiś 
Tatuliński, pochodzący z powłatu świec- 
kiego, który nazwał się „ehemaliger preu- 
ssischer Lebrer'*'. Ubolewał ten zaprza- 
niec i służka Niemców nad tem, że w 
Polsce wielka krzywda dzieje się Niem 
com z powodu braku niemieckich szkół i 
niemieczich kościołów. Zaprzaniec ten, 
który do niedawna udawał Polaka, powie- 
dzłał, że jest zatem, aby niemieckie dzie: 
ci miały sposobność uczenia się po nie- 
miecku, ażeby nie zapomnieli swojej „Mu- 
ttersprache', Następnie przemawiali ja- 
kiś Schreiber z powiatu tczewskiego 1 re- 
daktor Kramuschke z Tczewa. W dysku- 
sji zabrał głos stary emerytowany nauczy- 
ciel Wardtke, który przypomniał zaprzań- 
cowi Tatulińskiemu czasy prześladowania 
Polaków, katowanie i znęcanie się Niem- 
ców nad polskiemi dziećmi za czasów 
pruskich i różne inne wyrządzone krzywdy. 
Dobrze, że znalazł się ktoś, który Niem- 
cowi prawdę powiedział. 


Gdynia. (Gdynia otrzyma obserwa- 
torjum morskie). Istnieje — jak nam 
wiadomo — projekt budowy obserwa- 


torjum w Gdyni, które służyć ma celom 
badań naukowych na wybrzeżu, a w 
głównej mierze obsługiwaniu potrzeb 
okrętów (przepowiednie pogody, spraw- 
dzanie map, kompasów itd.). Narazie 
przy Wydziale Morskim mieści się obser 
watorjum morskie, które przez szereg 


|wanych budowa ta do skutku nie do- | 


chodzi. Istnieje zatem niebezpieczeństwo, 
|że o ile tak dalej pójdzie, to powstanie 


zbędnej w Gdyni, znacznie się opóźni. 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Katowice. (Zgromadzenie delegatów 
Pracowników Samorządu miejskiego Rze- 
czypospolitej Połskiej.) -W dniach 26 
27 i 28 lutego 1928 roku odbędzie się w 
Katowicach w sali Powstańców na placu 
Wolności VI-te „doroczne Zgromadzenie 
delegatów, zwołane przez Zarząd Główny 
Związku Zrzeszeń Pracowników Samorzą- 
dowych Miejskich Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, 

Na Zjeździe wygłoszone zostaną refe- 
raty : 

) „Położen'e pracownika miejsklego 
w dobie obecnej* wygłosi Wł. Popielaw- 
ski z Warszawy. 2) „Samorząd Śląski" wy- 
głosi St. Kuhnert z Katowic. 3) „Stano- 
wisko urzędnika w Samorzędzie miejskim 
i wynikające stąd zasady ustawodawstwa 
pracowniczego* wygłosi Dr. R. Sikorski, 
4) „Zasady uregulowanła bytu pracowni- 
ka tniejskiego i jego zabezpieczenia us» | 
tawowego* wygłosi Fr. Herbst z Warsza- 
wy. 5) „Finanse i gospodarka miejska 
z punktu widzenia pracownika miejskiego | 
ijego w nich udzialu“ wygłosi Dyr. Jan | 
Krzyżanowski z Krakowa. | 

Koreferat w powyższej kwestji wygłosi | 

inż. Włodz. Skoraszewski z Warszawy | 


| Kulczycki t zaczął strzelać na wiwat. W 
|pewnym jednakowoż moinencie, niewia- 
domo czy naumyślnie, skierował strzały 
do pana młodego i zabił go, oraz bar- 
dzo silnie zranił pannę młodą, Sprawcę 
| aresztowano. 

Białystok. (Straszny wypadek.) W 
śtodę o godz. 9 tej rano w fabryce sukna 
Markusa w Białymstoku zdarzył się okro 
pny wypadek 29-letni robotnik Piotr Za- 
lewskl mimo przestróg majstra usiłował 
nałożyć pas transmisyjny na znajdujące się 
w ruchu koło. Został on porwany przez 
koło i kilkakrotnie obrócony w ruchu, przy- 
czem wskutek uderzenia głową o sufit 
wybitych zostało 6 cegieł. Po upływie 
minuty zatrzymano maszyny i wydobyto 
z koła zupełnie zmłażdżone zwłoki Zalew- 
skiego. Osłerocił on żonę i dwumiesięcz- 


|ne dziecko. 


Glełdu Płodów Rolnych wPoznaniu. 


Warunek: bandel hurt, fr. st. załad. 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg.. 
w złotych. 

Żyto 39,00 — 40,00 
Pszenica 45,50—46,50 


Jęczmień zimowy 
Jęczmień brow. 

Owies 

Mąka ż. 657/o wł. work, 
Mąka ż. 70%, wł. work. 
Mąka p. 65% wł, work. 
Ospa pszenna 


33,00—36,00 
39,50— 41,00 
32,50—34,50 

—58,00 

—56,50 
66,50 —69,50 
26,25—27,25 


6) „Działalność społeczna i kulturalno - | 
oświatowa pracowników miejskich” wy- | 
głosi Dr. J. Baryszewski z Warszawy. | 

Pozatem porządek obrad obejmuje spra. | 
wozdanie Zarządu Głównego z działalno- | 
ści za rok 1927-my, dyskusje oraz wnioski | 


Ospa żytnia 
Ziemniaki jadalne 
Zienmiaki fabryczne 
Groch polny 

Groch jad. Victorja 
Rzepak 


26,25-—27,25 
48,00—53.00 
60,00 —82,(0 
63,00 —70,00 


Słoma żytnia prasow. 
Stano luźne 
Wyka lat. i peluszka 


Ogólne usposobienie słabsze, brak 
gotówki utrudnia obroty. Jęczmień 
brow. o wadze wyższej niż stand. ponad 
notowania, 


30,00— 33,00 


GIELDA PIEMIĘZKA. 


Doltaty Stanów Zjedn. (l doiar) 8,90 z 
Franki francuskie (100) 35,05 zł. 
Franki Szwajcarskie (100)  171,527/2 
Funty angielskie (l funt) 48,46'/, 
Korony czeskie (100koron) 26,417/, 
Liry italskie (100 litrów) 47,26 zi. 
5 proc. pużytzka dolar. 69,00—70,00 zł. 
6 .proc. 197/30 85,00 zł. 
Gdańsk (w guldenach.) 


Dolar 5,113/e 
Złoty (100 złotych) 57,60 
Przekazy na Warszawę („) 57,55 
100 marek rentowych 122,35 


! funt 25,01 


RUCH w TOWARZYSTWACH. 


Walne zebranie Związku drużyn 
konduktorskich odbędzie się daia 23 


lutego 1928 o godz. 18-tej na sall p. 
Jażdżewskiego. Przybędą delegaci z za- 
rządu głównego, jak i okręgowego. O 
liczny udział prosi Zarząd. 


Baczność Wojacy i Powstańcy! 
Nadzwyczajne zębranie odbędzie się w 
czwartek 23 b. m. o godz. 7,30 wiecz 
w lokalu p. Locha. Jest jedna. Dardzo 
ważna kwestja do umówienia, zatem 
udzlał wszystkich druhów konieczny 

„Wolność“ (—) Morawski 
prezes i por. rez. 


Głosuj nalistę 24! 


KINO NOWOSCI 
We wtorek I środę o godzinie 8.15 


Sensacja ! 


Dramat sensacyjny w 7 


W roli głównej: Buck Jones, wspaniały 
młody cowboy, król sensacjonistów 


amerykańskich. 
Jako nadprogratm : 


Komedja. 


OBRAZY 


religijne, narodowe, historyczne - 
artystyczne oraz portrety kró- 
lów i pisarzy polskich 


poleca 


Zamawiam ninisjszem pismo 


„Dzienniś Pomorski“ 


z Uhojaie 


na miesiąc marzec 


groszę pobrać odamnie przez listowęgo przedpłatę | miesięczną 
a opłaią pocztową razem HEY 2,89 złotych "BH 


dnia 


Imię ( nazwisko — 
miejscowość — 
alina 

dokwiiowanie poczty 


pA 
„hoGoxmja | Ačmipisírssjar Choinisa, ul, Cairshawerz 18 


Sensacja ! 


Spryciarze 


aktach. 


Księgarnia Dzien. Pom. 


licytację ogłoszoną 


Chojnice, dnia 20. lu 


| Psycho 


Jeżeli Ci brak energj 


425 równowag! 


Liczne pisma dziękczynne. 


Państwowe Nad 


powiat Chojnice, W 


wydzierżawi w 


na jeziorze Skąpe - 
ogólny 162.0760 ba na la 


„Submisja* i wyszczegól 


Dy godzina 10. przed poł. 


w obecności ewentualnie przybyłych oferentów. Zatwier 


dzenie ofert zastrzega so 
wych w Bydgoszczy 


państwowy Nadleśniczy. 


— Pocntews konto ezekowa 201 689 


Ninie;szem 


odwołuje się 


| przez niżej podpisany urząd. 
| 


Urząd Celny w Chojnicach 


wyjścia, przyjedź osobiście lub napisz do psychologa | 


Fr. Kaszubowskiego 


autora prac naukowych. 


i od 


Chojnice, ul. Gdańska 2. wchód ze strony. 


stacja kolejowa i poczta Męcikał 


na koszt I odpowiedzialność interesowanego dzierżawcy. | 


Prawo rybołóstod 
i użytkowanie trzciny 


do 31. marca 1940 r.. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 


dzierżawnego w kg. szczupaka konsumcyjuego za 1 ha 
rocznie należy przesłać do Nadleśnictwa 


najpóźniej do dnia 7. marca 1928 roku 


|o godz. 9 
na dzień 24. lutego 


tego 1928 r. 424 | 


terapia. 
jeżeli cierpisz moral. | 


nie I nie znasz | 


+ 
1, 


Godziny przyjęć: od 9- 
3 - 6. 


leśnictwo Giełdon 


ojewództwo pomorskie | 


drodze submisii 


Kąty, - Blewicz obszar 
t 12. tj. cd 1. kwietnia 1928 r. 


nieniem oferowanego czynszu 


poczem nastąpi otwarcie ofert 


bie Dyrekcja Lasów Państwo- 
420 


-Aunt barkowe: 


Licytacja przymusow 
(W środę, dnia 22 lutego br. | a z1 5 


|sprzedam w lokalu p. Ka 
|letty, Rynek 22. najwięcej 
| dającemu za gotówkę: 


1 biurko 


Trzebiatowski 
egzekutor miejski. 


bydlęcą qqentów 


ma wysoką prowizję na po- 
| wiat chojnicki I okolicę przez 
|sprzedaż bardzo pokupnego 
|bezkonkurencyjnego artyk 

miesięczna do 


„| Dom Wysyłkowy 
Merkur Chojnice. 


Pielęgnowanie WŁOSÓW soo 2. 1 więcej 
| Shampoon do mycia głowy. 


kiem“, „„Maiflor*, „Baya“ 
w oryg. opakowaniach oraz | 
inne gatunki znane z swej 
dobroc! poleca 
Perfumerja Drogerja | 


Bracia Hubert 


Chojnice, Gdańska 18. 
Tel, 219, 


Poszukuję zaraz 


dziewczyny 


Sliwińska 


Człuchowska 11. 


Bank Powiatowy, Osojnies 


odbędzie się 
przed połudn. | więcz. 
Nowa Ameryka 


wieczorek 
„>| familijny z tańcami 
O godz. 11-tej pol 


418| Uprzejmie zaprasza 


s 
właśc. 
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Poszukuję 


Osobiste zgłoszenia 


Wielki wybór | ) 
„Elida“, Dr. Lustra „z czarną 0d 22. 2. do 26. 2. włą 
główką”, „Nessib z rumian |eznie od godz 2 do 6. 


po południu. 


Metelski, Chojnice 


do firan 


Młyńska 17 


233| Oswald Pawłowicz 


q |Ma zakończenie karnawału 


21. 2. o godz. 6. 
w restauracji 


| 5m ale e! pode e 
| Funt . 
tylko 1.65 

u Stanisława Rinku 


Rynek 6. 


e 
do biura 
z lepszej rodziny zaraz potrz, 
Behnke 
423 adwokat. 


ulica Człuchowska 54. 42 


Ramy 


(karnisze) rozkładane I zwy: 
kłe stale do nabycia w 


składzie mebli 


Chłopiec” 
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Hiriska Kass Oszezętności, Chojnice, — Tai, 44a 
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. tować, niezależnie od kopalni grafita i 


„pią długi, niech pamięta, iż najznakomi- 


„DZIENNIK POMORSKI.* — „LUD POMORSKI". 


Złoża węglowe nal 


Madagaskarze. ` 


Francuskie ministerjum komunikuje rie- 


kawe wiadomości o bogatych pokładach 
węgla kamiennego, znajdującego się na 
tej pięknej wysp'e, obficie zaopatrzonej 
przez przyrodę w różne. bogactwa ko- 


palniane, 
Niezależnie od zbiorników olejów 
ziemnych, rozłanych na niezmiernych 


przestrzeniach na zachodzie wyspy, wska 
zujących na obe ność wielkich .ilości 
nafty, tkwiącej, zdaje się zbyt głęboko, 
aby można ją było intensywnie eksploa- 


miki, odkryto tam ostatnio węgiel, ten 
największy skarb współczesnej cywili- 
zacji. 


Możność obeeności węgla na Madaga- 
skarze była już wykryta przed kilkunastu 
laty. Kapitan Colconap i p. Perrier de 
la Bathie w swoich wyprAwach podróżni 
czych niejednokrotnie spotykali się z 
rodzajem skał, dających wskazówki w 
tym kierunku. Dopiero jednak specjal e 
poszukiwania p. Jamet'a były uwieńczone 
konkretnym wynikiem; okolice źródeł 
rzeki Sakoa w cdległości 150 km. od 
miata Tulear obfitują w pokłady węgla, 
nadając się do eksploatacji. 


Wohec tak wspaniałych rezultatów 
pierwszych odkryć, zawiązał się w krótkim 
czasie potężny syndykat franeuski, oparty 
na licznych towarzystwach przemysłowych 
i bankach metropolji. 


Ostatnie badania, przedsięwzięte przed 
rozpoczęciem eksploatacji, wykazały obec- 
ność węgla kamiennego, znajdującego 
się w sześciu po<łada h średniej grubości. 
Pokłady te ciągną się ku zachodowi 
nieprzerwanie na przestrzeni dziesiątków 
kilometrów. Wobec tego udało się już 
określić w przybliżeniu na miljard tonn 
ilość węgla, znajdującego się na głębo 
kości do 500 m. 


Prócz tego należy zaznaczyć, że przy 
puszezalny zbiornik olejów ziemnych, 
sąsiadujących z węglem, ;rozciąga się na 
przestrzeni 800 kilom. od przylądka Sa 
inte—Marie do Sainte—Andre, 
średniej szerokości 150 km. Technika 
kopalniana współczesna pozwala na wy- 
dobywanie tych produktów,.z głębokości 
1000 m, Widzimy więc jak olbrzymie 
bogactwa ‘zawierają skały Madagaskaru. 
Oczywiście, zrealizowanie tych projektów, 
będzie wymagało pewnego czasu. Zało: 
żenie kopalń musi być poprzedzone 
rozbudowaniem sieci ko'ei żelaznych i 
stworzeniem wielkich portów, dostosowa- 
nych do potrzeb wywozu węgla. 


Otwarcie wspaniałych horyzontów 
rozwoju zawdzięcza Madagaskar zarówne 
pracom uczonych geologów, kierowanych 
przez dyrektora zarządu miejscowych 
kopalń, p. Goursat jak i opiece, jaką 
otoczył te zamierzenia gubernator Ma- 
dagaskaru — p. Olivier. 


Nawet królowie 
tonęli w długnch po uszy. 


Jeśli kogo w tych ciężkich czasach tra- 


tszym ludziom na świecie dokuczali wie- 
rzyciele. 


Król francuski Karol VII miał tyle dłu 
gów, iż żaden szewc paryski nie chciał 
zrobić monarsze na kredyt nowej pary 
butów. $ 


To samo spotkało króla francuskiego 
Ludwika XI, gdyż nadworny jego kra 
wiec nie chciał się wziąć do roboty no- 
wego ubrania, póki mu król nie zapłaci 
za poprzednie. 


Karol VIII, król francuski, zastawił u 
pewnego kupca w Lyonie pięciu swych 
dworzan. 


Henryk IV, król Nawarry, tak się zadłu- 
żył, iż dostawey żywności odmówili mu 
jej dostarczania. 


Król Ludwik XV nie wypłacał pensji 
swym paziem, którzy zmuszeni byli że- 


sną upadłość i C 
wielu swych wierzycieli. 


wił szewc paryski Jorstman kredytu na| 
parę butów. 


mając: 


W tych dniach przybędzie do Berlina Emir afgański. 
Zdjęcie uasze przedstawia piękny pałac w którym zamieszka Emir. 


brać po mieście, aby „nie zawstydzić |naną z 
króla wytartem ubraniem“, 


Król angielski Edward III ogłosił wła- 
doprowadził do ruiny 


masywnego złota, wysadzaną 
szmaragdami i rubinami. 


W najbliższych 
strzygnięta sprawa, 
paryskich spocznie 
mózgiem. 


dniach będzie roz- 
w jakiem z muzeów 
szkatuła z cennym 


Napoleono vi I-mu w tym czasie, gdy | 
był jeszcze generałem brygady odmó- 


Za cenę spłacenia długów zapropono- 


Język złodziejski 
i telski ku 1874 | H 
Kakoban, król wysp Fidzi, odstąpienie | Przedmiotem wykładów 
swego tronu. „ uniwersyteckich. 


Katedrę taką;otwierają 
Stany Zjednoczone. 


Żona Napoleona, Józefina, nie płaciła 
krawcowej za toalety. Słynna Lola Mo- 
netez, przyjaciółka  obłąkanego króla 
bawarskiego, Ludwika, „musiała uciekać 
ze swego pałacu w obawie przed lich- | 


J L Na uniwersytecie w Memphis (Stany 
wiarzami. 


Zjedn. Am. Pół) otwarto katedrę dla 
Znacznie gorzej jeszcze działo się po-|8W®Y złodziejskiej. 
słom i uczonym. Znakomity Torquato 
zastawił i za 27 lirów miecz ojcowski, 
bieliznę i gardorobę. 


Na pierwszy rzut oka zdawaćby się 
mogło, żeskoro nawet istnieje rzeczywiś- 
cie złodziejski język, to przecież dość 
dziwnem jest, iż stał się on tematem, aż 
|uniwersyteckich wykładów, choćby to 
nawet miało miejsce w ekscentrycznej 


A „ 
Mózg Anatole 55e .. 
6 jednak tak jest. I co dziwniejsza 
France a. 


nie tylko zagranica zajmuje się tym te- 
Zadziwiająca niespodzianka. 


matem, ale u nas w Polsce był on przed- 
miotem poważnych studjów. 


W „Gazecie Polskiej” (październik i 
listopad 1867) ukazywał się w szeregu 
atykulów „Słownik gwary złodziejskiej“, 
pióra słynnego biblografa polskiego Ka 
rola Estreichera, a w roku 1899 wydał p 
Antoni Kurek, urzędnik dyrekcji policji 
we Lwowie również taki słownik, obszer- 
Rezultat był nieoczekiwany. Powszech- | nie omawiany w „Archiw für slawische 
nia sądzono, że mózg wielkiego twórcy | Philologie“ Tom XXIV p. 137 przez A. 
„Thais“ i „Wyspy Pingwinów* i jednego | Landaua w Berlinie. Interesującą praeę 
z najbystrzejszych myślicieli świata, DĘ-|na ten sam temat napisał również prof. 
dzie ważył więcej, niż mózg normalny.|Vratosław Jagić p. t. „Tajemna gwara u 
Tak przynajmniej działo się z mózgami | Słowian". Wreszcie „ojciec* kryminalistki 
całego szerego wybitnych jednostek. | nowoczesaej, prof. dr. Hanns Gross, twier 
Mózg Goethego, mózg Gambetty, mózg |dzi, opierając się na badaniu ksiąg daw: 
anatoma francuskiego Cuvier wykazały | nego miasta Kaźmierza, obecnie dzielni- 
wagę więcej niż normalną. cy Krakowa, że w Polsce już w XVI w. 
istniał żargon złodziejski zwany mową 
„waltarską *. 


Lekarze paryscy Guillaume Louis i 
Breuil-Chambardel przedstawili przed 
paroma dniami. Akademji Medycyny w 
Paryżu rezultaty swych badań nad móz- 
giem Anatola France a, zmarłego, jak 
wiadomo, 1 listopada 1924 roku. 


To też lekarze nieledwie nie wierzyli 
własnym oczomo, gdy okazało się, że 
mózg Anatola France'a waży około] Żargon czy mowa złodziejska wykazu- 
1017 gramów, gdy tymczasem :nózg|je ponadto pewną „sui generis“ poezję. 
przeciętnego człowieka waży o 350 gr.|Oto przykład: 
więcej. Nawet przedstawiciele ludów 
prymitywnych mają mózg, ważący 900 
do 1000 gramów. 


Wobec tego zdumiewającego faktu 
zachwiana została rozpowszechniona do- 
tąd teza o tem, że waga mózgu |ludzkie 
go jest wprost proporcjonalna do zdol 
ności umysłowych danego osobnika. 


„Knaje bina kole kwaczu. 
„Dzieńdobry ci mój buchaczu, 
„Dzieńdobry ci mój kochany, 
„Klawy chajlik pobuchanyl... 


W krakowskiej prasie z lat przedwojen- 
nych spopularyzował w „Djable* Kazimierz 


e E . Bartoszewicz gwarę złodziejską (Wicek 
Mózg France'a, prócz małej wagi, od-|socjalik). — Dużo tam jednak wyrazów 
znacza się jeszeze dużą stosunkowo |njetylko złodziejskich. 


ilością szarej substancji i wyjątkowo 

pięknym kształtem. Uczeni twierdzą, że| Gwara złodziejska jest żargonem stwo- 
nie widzieli dotychczas mózgu o tak har-|rzonym dla specjalnych celów, tak jak 
monijnej formie. Nasuwałoby się więc|stworzyli swe wyrazownietwo myśliwi, 
przypuszczenie, że wyższość umysłu |sportowcy, giełdziarze i t. p. Myśliwy 
ludzkiego odzwierciadla się nie w wadze | nie nazwie nigdy np. nóg zająca inaczej 
mózgu, ale w jego kształcie. niż „skoki“, futra niż „turzyca“, nóg 
st | - sarny inaczej niż „badyle* i t. d. itd. 
Wdowa po wielkim pisarzu ofiarowała 
mózg zmarłego narodowi francuskiemu,| Tak samo i zawodowy zbrodniarz ma 
a nieznany wielbiciel talentu France'a|swe techniczne określenią i używa ich 
sprawił na ten cel piękną kasetkę wyko-|stale w wzajemnym stosunku z towarzy- 


szami, jednak nie jako mowy tajnej, lec? 
jak powiedzieliśmy żargonu. 


Obok żargonu istnieje jeszcze odrębna, 
że użyjemy tego określenia, pisownia 
hieroglificzna, należąca poniekąd do 
gwary złodziejskiej. Pisownia ta jest 
środkiem pomocniczym rozmaitych zawo- 
dowców w dziedzinie czynów, stojących 
w ‘sprzeczności "z ustawami, jak np. za- 
wodowych żebraków, włóczęgów itp, bę- 
dących wywiadowcami w święcie zbrodni: 
czym. 


Tak np. znak, wyrażający zegarek o- 
bok niego trójkąt z dwoma kreskami na 
jednym z boków i prostopadła kreska, 
odcyfrowany w pewnem śledztwie, objaś- 
nia, źe zbrodniarza aresztowano za kra- 
dzież zegarków, że był dwukrotnie przes- 
łuchany i że się do winy nie przyznał. 


Znaków takich, rysowanych zwykle 
nieudolnie i często zupełnie niepozornych 
jakby ręką dziecka zrobionych, jest całe 
mnóstwo. Tak np. rysunek koła zawia- 
damia wtajemniczonych, że w danym do- 
mu mieszkają same kobiety — młotek 
poziomo rysowany, że tam dają jałmuż- 
nę, ale żądają odrobienia itp. itp. 


Literatura dotycząca języka złodziejskie 
go, zwłaszcza niemiecka, jest bardzo ob- 
fita i nie ogranicza się tylko do rejest- 
rowania faktów, ale wnika w psychiczne 
motywy istnienia tego żargonu. 


Dr. Gross widzi przyczynę jego pow- 
stania nietylko w samym fakcie istnienia 
przestępców zawodowej, ale twierdzi 
że niema tak zbrodniczej natury, by 
choć podświadomie nie wstydziła się 
swych czynów. Ten wstyd, a oprócz nie- 
go okoliczność, że zawsze lepiej nie na- 
zywać po imieniu czynów, jza których 
popełnienie grożą bądź co bądź niemiłe 
skutki uważa Gross za jedną z psychiez- 
nych dźwigni, które wyniosły z niebytu 
na Świat złodziejską gwarę. 


Studjum z dziedziny psychologji czło- 
wieka zbrodniarza jest więc, jak widzimy 
niewątpliwie tematem ciekawym i powa 
żnym i dlatego niemożna się dziwić, że 
i język złodziejski, nieodłączny od prze- 
stępstwa, jest godny tego, by stanowić 
07 temat uniwersyteckich wykła- 

ów. 


Zbuntowany harem 
marokkańskiego sułtana. 


Młody sułtan Marokka, Sidi Mahomed 
Hamad u progu swego panowania miał 
do zwalczenia wiele kłopotów. 


Wprawdzie troskę o państwo odsunęli od 
niego Francuzi, tak, iż niewiele wypada 
sułtanowi trudzić się rządami, ale w naj- 
bliższem otoczeniu monarchy podalosły 
bunt damy z haremu ojca jego Mulay 
Jussufa. 


Skoro rozeszła się wieść w 
że Sidi Mahomed Hamada zamierza 
„obdarzyć wolnością* faworytki swego 
ojca, rozpoczął się nieopisany płacz i 
zgiełk. 


haremie 


Sułtanice i odaliski wyrywały sobie 
włosy z głowy, groziły samobójstwem, 
zemstą i groźniejszemi skandalami, — 
gdyż „obdarzenie wolnością" oznacza w 
języku wschodnim wypędzenie z haremu. 


Trzeba zużyć wiele dyplomatycznych 
sztuk, aby uspokoić 300 zrozpaczonych 
kobiet. 


Najpierw więc rozeszła się plotka, że 
młody sułtan usunie tylko najstarsze 
damy, a zatrzyma młode. 


Ponieważ jednak obliczenie lat kobie- 
cych zarówno w Europie, jak i w Afryce 
powoduje wiele niespodzianek, przeto 
rozpacz w haremie jeszcze się zwiększyła, 


W chwili największego rozdrażnienia 
naczelny eunuch przyniósł wiadomość, 
że Sidi Mahomed Hamada zatrzyma 
wszystkie damy bez wyjątku, a jeśli bę- 
dzie pragnął rozłączyć się tą lub z ową, 
wypłaci jej sute odszkodowanie. Pomysł 
naczelnego eunucha okazał się dosko- 
nały. i 


Paniezainteresywały się wysokością od 
szkodowąniu i usłyszawszy wys?kość 


sumy, jedna po drugiej godziła się z 
losem i zobowiązywała się wyjechać do 
pałacu w Mekmess, gdzie mają im wy- 
płacać dożywotnią emeryturę. 


80-karatowy brylant sprzedany 
do Ameryki. : 


Książę Westminsteru sprzedał właśnie 
stary, Szlachetny, a przytem niezwykle 
cenny kamień. W Anglji sprzedaż tę 
bardzo ujemnie osądzają, gdyż kamieniem 
tym jest słynny brylant „Nassak*, jeden 
z historycznych wielkich brylantów Indji 
podobnie jak „Kohinoor', „Regent“, 
„Orłów*. Wszystkie te słynne kamienie 
znajdują się obecnie w prywatrem po- 
posiadaniu i stanowią istne „skarby Gol- 
kondy*. 


Ale jeżeli ktoś gwałtem potrzebuje 
pieniędzy — a książę Westminsteru 
właśnie potrzebuje ich w wielkich ilościach 


— wówczas sprzedaje coś, co ma pod 


ręką, najlepiej do Ameryki. 


80 karatów ważący „Nassak* 
pierwszym historycznym brylantem, do- 
stającym się obecnie w posiadanie Ame 
rykanina. Podchodzi on prawdopodob- 
nie z tego samego czasu, w którym 
„Kohinoor“ został oszlifowany i jest 
opromieniony  indyjskiemi legendami i 
mitami. Wiadomo, że za czasów śred» 
niowiecznych „Nassak* tkwił jako oko w 
olbrzymiej statule Sziwy, znajdującej się 
w wykutej w skale świątyni, koło miej- 
scowości Nassak, w górnym biegu rzeki 
Godavery. 


Gdy w roku 1818 wojska brytyjskie 
dostały się w te okolice, splądrowały 
starą Świątynię i pozbawiły posąg Sziwy 
błyszczącego oka. W dwadzieścia lat 
potem nabył książę Westministeru ten 
klejnot i obeenie odsprzedał go do 
Ameryki. 

Ale władze celne amerykańskie nie 
chciały pominąć gratki, by nie zasilić 
kasy państwowej poważną sumką, nale: 
żącą się jako cło. Wedle ustawy amery- 
kańskiej klejnoty, liczące przeszło 100 
lat, są wolne od cła: — „Nassak* został 
w r. 1830 na nowo oszlifowany, więc 
nie może — zdaniem władz amerykań- 
skich — uchodzić za antyk, mimo, iż 
przed wielu stuleciami zdobił świąty- 
nię indyjską. 


Statystyka samobójstw 
wśród żydów 
w Prusiech. 


„Israelitische Farnilienblaetter" przyta- 
czają ciekawą statystykę o samobójstwach 
wśród żydostwa pruskiego. Pismo to zaz- 


nacza między in.: 


Liczba £ samobójstw wśród żydostwa 
pruskiego jest stosunkowo większa, niż 
wśród członków innych wyznań. Tak 
więc w okresie od roku 190) do 1907 
miaty miejsce na miljon ludności nas- 
tępujące samobóstwa: 294 żydów, 252 
ewangelików, 101 katolików, 180 chrześci- 
jan i innych wyznań. Jak się okazało 
ludność wiejska popełnia rzadziej samo- 
bójstwa, : aniżeli warstwa kupiecka, do 
której należy większość żydów. Najnow- 
sza statystyka samobójstw w Prusiech 
dotyczy roku 1925. Na 9164 wypadków 
było 215 samobójców-żydów, to znaczy 
2,4 procent, podczas, gdy żydzi w Pru- 
siech stanowią tylko 1,03 procent ogól- 
nej ludności. 


Podobne stwierdzenia znajdujemy w 
książce Gerhardta Fuellkruga o samobój- 
stwach w latach wojennych i powojennych 
która wyszła niedawno z druku. O Pru- 
siech znajdujemy tam następującą tabelę 
na miljon mieszkańców popełniło samo- 
bójstwa w latach 1908-1913: 118 katoli- 
ków; 370 protestantów, 322 żydów, W 
latach 1914-1918: 86 katolików, 216 
protestantów, 349 żydów. W latach 1919- 
1923: katalolików, 250 protestantów, 
416 żydów. 


jest 


Spelnileš sul obowiyzek, 


odnawiając przedpłatę 
na „Dziennik Pomorski“ 
na miesiąc marzec? 


Jeżeli nie, uczyń to natychmiast 
w urzędzie pocztowym, lub też 
w ekspedycji i agencjach naszych. 


Niezwykły wynalazek, 


Ofiarą niezwykłego oszusztwa padł ku- 
piec kalifornijski Stenson, który, wyczy- 
tawszy w dziennikach szumną reklamę o 
„niezawodnym środku*, tępiącym owady, 


się, że zrobi na tem doskonały interes. 
Zamiast jednak przewidywanego zysku — 
stracił pokaźną część majątku, gdyż jak 
się okazało, pomysłowy wynalazca w 
pięknie opakowonych kartonach przesy- 
łał bezwartościowe przedmioty, owinięte 
w bibułki i zaklejone.w kopertach. 


Sprawa przedstawia się w sposób na- 
stępujący : 


Już od dłuższego czasu anonsowano i 
afiszowano w Stanach Zjednoczonych 
„niezawodny“ a tani sposób tępienia 
wszelkich owadów, zwłaszcza Szarańczy, 
na którą przez szereg lat nie można było 
znaleźć żadnej rady. 


W zagrożonych okolicach, gdzie zawi- 
sły groźne chmary tych żarłocznych owa- 
dów, starano się rozpędzać je przy po- 
mocy strzałów armatnich, a potem samo- 
lotów, rzucających z góry bomby gazo- 
we. Pola, dotknięte szarańczą, polewano 
kwasami, posypywano różnego gatunku 
pyłem „o niszczącem działaniu ` — lecz 
wszystkie te środki okazały się połowicz- 
ne i co najważniejsza, za drogie. 


Gdy więc rozeszła się wieść o nowym, 
skutecznym środku na znienawidzoną 
przez ludność szarańczę, — zapanowała 
powszechna radość, tem więcej, że „pre- 
parat* miał być bardzo tani i „praktycz- 
ny w użyciu“. 


Zapał farmerów wkrótce jednak ochło- 
nął, gdyż na liczne zgłoszenia otrzymali 
odpowiedź, że „przedsiębiorstwo“ wysyła 
tylko więzszą ilość tajemniczego środka, 
za uprzedniem uregulowaniem naleźności 
i opłaceniem przesyłki. © 


Ta zaś okoliczność zachęciła kupca ka- 
lifornijskiego do zamówienia większej 
partji towaru, mogącego przynieść znacz- 
ne zyski w okresie masowego pojawienia 
się szarańczy. Ponieważ przedsiębiorcy 
ręczyli, że zabójczy środek na szarańczę 
może długi czas leżeć zmagazynowany i 
nie ulegnie zepsuciu, przeto ryzyko oka: 
zywało się minimalne. 


Chociaż nikt nie widział jeszcze z taką 
niecierpliwością oczekiwanego wynalazku, 
z ust do ust podawano sobie same po- 
chwały, jak najlepiej wyrażając Się O 
„praktycznym środku*, który prześcignął 
wszystkie inne, znane w tym kierunku 
wynalazki. 


Wreszcie — przesyłka nadeszła. Za” 
częto rozpakowywać olbrzymie kartony, 
zawierające po 100 sztuk mniejszych pu- 
detek, zaopatrzonych w reklamowe rysun 
ki i napisy. Na samym środku obrazku 
widniała wielkich rozmiarów szarańcza Z 
rozstrzaskaną głową, a obok niej niezli 
czone dalsze ofiary zabójczego środka. 
Nad polem zasłanem trupami owadów 
unosiła się postać kościotrupa Z wielką 
kosą — siejąca śmierć i zniszczenie. 


Kupiec drżącemi rękami rozwinął zwoje 
bibułek i oczom ciekawych ukazał Się 
wreszcie mały, misternie wykonany drew- 
niany młoteczek — długości mniej wię- 
cej 12 cm. „Wynalazek“ owinięty był 
w drukowąny zwitek papieru, zawierający 
sposób użycia. 


Treść jego była następująca : 

„Szarańczę lub innego owada należy 
przytrzymać ostrożnie dwoma paleami i 
mocno uderzać po głowie załączonym 
młoteczkiem dopóki nie zdechnie. Po- 
użyciu drewienko należy wytrzeć dok ład 
nie i zachować starannie na przyszłość”. 


„DZIENNIK POMORSKI". — „LUDĘPOMORSKI... 


zamówił większą jego ilość, spodziewająe 


m aa a 


L ED aD T Ta WA 


Znakomity olimpijski łyżwiarz Taylor ze 


‘ZawodyłQlimpijskie. 


swą partnerką p, Withaeker w St: Moritz. 


Znakomita ta para artystów-łyżwiarzy przygotowuje się obecnie do występów, 
pełnych gracji i niebezpieczeństw w St. Moritz. 


Uwiązany do pala 
śmierci 


Rola gołębi posłańców.. 
Wspomnijmy tylko dla pamięci o go- 
łębiu z arki Noego. Plinjusz opowiada, 
iż marynarze egipscy i greccy za- 


notował pieśni itańceludożerców wiadamiali o swoim powrocie wysyłając 


Wielkie wrażenie na estradach koncer- 
towych w Paryżu i -w Londynie robi 
obecnie muzyka, śpiewy solowe i chóral- 
ne, oraz tańce ludożerców Z Paragwaju. 

Melodje zebrał i opracował brazylijski 
kompozytor Villa-Lobos. 


gołębie, które wyprzedzały ich w porcie. 
Rzymianie używali ich często w czasie 
wojny. Podczas wojen krzyżowych, tak 
chrześcijanie jak i poganie używali Czę: 
sto gołębi jako posłańców. W 1098-ym r. 
armja krzyżowa, oblegając port Nisard, 
koło Antjochji, parlamentowała w ten 
sposób z oblężonymi. Muzułmanie zaś 


Do poznania muzyki kanibalów doszedł | otoczeni w r. 1180 przez Filipa Augusta 


on w następujący sposób: 


Villa-Lobos należał de wyprawy nau- | tresowanym 
zbadanie |XIX w. kursy giełdowe były ogłaszane 


kowej, która miała na celu 
zwyczajów dzikich indjańskich plemion, 
mieszkających w dziewiczych lasach. 


Pewnego dnia odłączył się kompozy*| Leckiń, 


tor od swych towarzyszy i 
ludożerców. 


Przywiedli go do swej osady, rozebra- 
li do naga i przywiązali do drzewa. 


Wedle zwyczaju paragwajskich kaniba- | 


lów człowiek, przeznaczony na pożarcie, 
trzy dni i trzy noce stoi przywiązany do 
drzswa. Przez ten czas trwają przygo- 
towania do uczty. : 

Dzicy śpiewają, radują się i tańczą 
wokół swej ofiary. 

Villa-Lobos przygotowany już był na 
Śmierć i aby nie pogrążyć się w rozpacz 


i muzyki. 


mózg przechował wszystkie wyśpiewy- 


wane melodje, które obecnie zachwycają 


słuchaczy w Europie. 


eremuan ` 


Za kradzież kur — 


dożywotnie więzienie. 


Władze polleyjne w stanie New Jork 


od dłuższego czasu nie mogły sobie po 


radzić ze złodziejami kur, którzy dawali 
się srodze we znski miejscowymi obywa- 
telom. Kary, jakie stosowano do tego 
rodzaju złodziei, nie odniosły pożądane- 
Poszkodowani, do których 
zaliczają się niemal wszyscy obywatele 
spowodowali wydanie nadzwyczaj ostrego 
Prawo to 
na pewien czas odstraszyło złodziei kur 
od przywłaszezania sobie cudzej własno- 
ści. Lecz jeden z nich, nazwiskiem Edw. 


go skutku. 


prawa, tzw. prawa Baumesa. 


Orchard z Rochester, nie mógł przezwy - 


ciężyć swej złodziejskiej natury i ukradł 
Sąd w Buffalo skazał go za 


112 kur. 
tą kradzież na dożywotnie więzienie. 


liwych myślach, słuchał uważnie śpiewów 


W ostatniej niemal chwili nadciągnę!i 


w Saint Jean d'Arce porozumieli się z 
sułtanem Saladinem dzięki starannie wy- 
gołębiom. Z początkiem 


na prowincji zapomocą depesz, przewo- 
żonych przez gołębie. Podczas oblęże: 
nia Paryża w r. 187l:ym p. Rampont- 
dyrektor poczty zorganizował 


wpadł w ręce | służbę gołębi pocztowych, która utrzymy- 


wała Paryż w stałym kontakcie z pro 
wincją. W 7 lat później parlament usta- 
nowił kredyt, potrzebny dla stworzenia i 
utrzymania wojskowych gołębników. 


OCE AZZA 


Luksusowy hotel dlaturystów 
podbiegunowych. 


Najdałej na północ wysunięty punkt 
Europy, Przylądek Północny na półwys- 
pie Skandynawskim, znalazł amatora. 


Jak donoszą z Oslo, utworzyło się tam 
|pewne konsorcjum norweskie, które za- 
mierza zakupić od rządu te pustkowia 


biali towarzysze Z odsieczą i uratowali | skaliste, tonące w wiecznym niemal śniegu 

kompozytora od śmierci. celem zbudowania tam luksusowego ho- 

i NZ | z - |łelu dla turystów pragnących podziwiać 
Podniecony do najwyższego Stopnia |z pliska nieda toy N 


| Hotel podbiegunowy posiadać będzie 
| wspaniale urządzoną restaurację i własną 
przystań dla okrętów pasażerskich, 


Przedsiębiorcy spodziewają Się, że udo 
stępnieny w tem sposób Przylądek Pół: 
nocny ściągać będzie licznych turystów, 
zwłaszcza Jankesów, zasobnych w dolary 
|a żądnych wszelkiej ekscenirycaności. 


aame 


Romans jansñńsk. 
ksiecia. 


dzienniki japońskie otrzy- 
mały komunikat rządowy, powiadający, 
że Surowo jest wzbronione dawać naj- 
mniejszą wzmiankę o pewnem spotkaniu 
jakie niedawno miało miejsce między 
księciem * japońskim Higashi Kami, a 
pewną damą francuską w porcie Joko- 
hamy. 

Romans księcia cesarskiej krwi z ową 
damą rozpoczął się już przed kilka laty 
w Paryżu, a podobno skończył się obee- 
nie na pokładzie pewnego angielskiego 
statku w porcie Johohamy. 


Wszystkie 
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